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Dziennik Białostocki 
Rjfttar Rmk Knfdmzkl L IEŁ BI 

Wizjta aostpjicka 
w Berlinie 

o •rjbitrrm macata 
rolifaiMi 

, BERLIN, 23.2. — Tel. wJ. — 
Przybył tu wczoraj kanclerz Au-
stHl dr. Schober. 

Witał go na dworcu pilnie 
strictDtjym przez policję, kanc­
lerz Rzeszy Herman Muller l rnf 
nlstor Curtlus. 

Krmolerzowi AustrJI towarzy-
ą ren. sekretarz' dep. spraw 
granicznych Peter, szef sekcji 
nkłr, konsul Rlschof l poseł nie 

ki w Wiedniu hr. Lerchen-
cld. 

W południe Hlndenburg przy-
\.\t na audiencji Schobera. 

W Rodzinach popołudniowych 
odbyła się w kancelarjl Rzeszy 
pierwsza wyczerpująca konłe-
reiuia polityczna, w której brali 
udzi.tł S=hober. Muller, Curtlus. 
po I..wie austriacki w Berlinie I 
niemiecki w Wiedniu oraz ułow­
ili rzeczoznawcy obu państw. 

Wieczorem kanclerz Milllcr 
wydal na cześć gościa obiad, w 
i > nówicrilu swem podkreśla­
jąc że naród niemiecki ma 
pi .;d sobą Jeszcze ciężką droeę 
• l" przebycia 1 ufa w to, 12 na 
tej drodze znajdzie w braciach 
nuMfJacklch wiernych towarzy­
szy.' 

Odpowiadając na to, dr. Scho­
ber oświadczył, że „w dniach. 
" icdy Rzesza niemiecka stanie 

<rec konieczności powzięcia | 
i • nznych decyzyj. może być 

•in., |i Austrja łączy się z nią 
rmcni braterskimi". 

. dla pr.Tsa (tTlsffisra pnświc-
obs:erne artykuły w!zvcle 

rVria auslrjncklego. pn.lkre-
gc, ta p'zyja?d kanclerza uia | 

• H r p r wł»Sli,iln tv>HtvrTnv 

KRZYŻ STAROŻYTNEGO ZAKONU RYCERSKIEGO 
na piersiach Prezydenta I Marszalka Polski 

Kawalerowie maltańscy na Zamka 
Po wręczenia Prezydentowi Rzeczypospolitej wtelklezo iriyza rycertklego zakotw kawalerów maltańskich. Stola (od lewej do prawej) w pierwszym 
rzędzie: Stanisław Taczanowski, min. Zaleski, Bogdan Hutten Czapski, p. Prezydent Rzeczypospolitej, admirał Zwlerkowski, br. MydeUkl. hr. Breza, Ol­

gierd ks. Czartoryski I hr. Bnińskl. 

zsTzehi, e głośnego 
izekrsly w Moskwie 

wstoifek zdratfi Karo I aiRadka 
ilłośny niedawno fakt roz­

strzelania w Moskwie czeklsty 
Plumklna znalazł wyjaśnienie w 
wychodzącem w Berlinie dzien­
niku emigracji rosyjskiej „Rui". 

Według tych rewelacyj Blum-
Jsln utrzymywał stały kontakt z 
Ttocklm. Przed kilku miesiąca­
mi Trocki mlal zwrócić sle do 
Blumklna z prośbą, aby odwle-
iUlł Radka i zaproponował mu 
wspólną z Trockim walkę prze­
ciw Stalinowi. ' 

Blumkln wywiązał sle t polecę 
nla, lecz Radek nie przyjął pro­
pozycji I zawiadomił o niej a P. 
U. Blumklna aresztowano I po 
8 dniach rozstrzelano. 

Wielki Krzyż Zakonu Kawalerów Maltańskich na piersiach Marszalka Piłsudskiego 
Po trroczystem wręczeniu Insygniów przez delegacje polskiej grupy kawalerów maltańskich w Belwederze. Na zdjęciu z lewej do prawe] w pierwszym rz« 
dzie: adm. Zwlerkowski, br. Myclelskl, Marszalek Piłsudski, K. hr. Bnińskl, Bogdan hr. Hutten Czapski, Stanisław Taczanowski I Olgierd ks. Czartoryski 

WARSZAWA, 23.2. 
W Belwederze I na Zamku od 

była sle wczoraj w południe uro­
czystość wręczenia najwyższym 
dostojnikom odrodzonej Polski 
panu Prezydentowi Mościckie 
mu I panu Marszałkowi Piłsud­
skiemu historycznej odznaki 

starożytnego zakonu 
maltańskiego t. zw. Krzyża Bal-
llwów przez delegacje Polskiego 
Związku Kawalerów Maltań­
skich z prezesem hr. Hutten 
Czapskim oraz członkami zarżą 

I du wiceprezesem hr. Myclelsklm, 
•<•--'•)-

Zerwanie s'osunk6w pom:ediy Francja a Z.U.H 
•a burtiwych Wierach w Parolu 

PARYŻ, 23.2, Odbyły się tuimatyczTiycb z rządem sowlec-
wlece publiczne w kim. (ATE). <lv-a wielkie 

r awle tajemniczego zniknięcia 
:;cn. Kutlepowa. W jednel z sal 
zebrało sle 8.000 ludzi, 2000 zaś 
pozostało na ulicy. 

Podczas wiecu doszło do a-
w;mtur miedzy publicznością, 
triera chciała dostać sle na sale, 
a policjantami. przyczem areszto 
rwano 20 osób. 

Wiece uchwaliły rezolucje, żą 
da lace zerwania stosunków dvpló 

UClEUKA KSlEtl I MOKKO 
po burzliwych zajfciach 

« oarlamentie 
' MORACO, 232. Na skutek In­

cydentów, Jakie wydarzyły ile 
na dzlslejstem posiedzeniu parła 
mentu, książę Piotr opuścił Mo­
naco. powierzywszy opiekę nad 
dziećmi księżnie Vendome, prze­
bywającej w Cannes. 

•i' 

hr. Bnlńsklm, hr. Brezą, ks. Ol­
gierdem Czartoryskim, admira­
łem Zwlerkowsklm. Stanisławem 
Taczanowsklm, Rajnoldem hr. 
Przeźdzleckim, pułk. Bellną Pra-
żmowskim. 

Historyczna odznaka Krzyża 
Balllwów posiada w zakonie mai 
tańsklm duże znaczenie od po­
czątku Istniejącego - nieprzerwa­
nie od wojen krzyżowych zako­
nu, kiedy to założony przez kup­
ców włoskich w Jerozolimie po­
dnosi sle do wielkiego znaczenia 
jako organizacja polltyczno-mlli-
tarna I-religijna do dzisiejszego 
dnia zachowując swą piękną tra­
dycję. • • 

Krzyż Balllwów, który ryce­
rze, maltańscy zawiesili na pier­
siach pierwszego Marszałka Pol 

skl 1 pana Prezydenta nadaje po­
siadaczowi tej odznaki tytuł Bal­
ii, wywodzący się od słowa pod­
pora, słup, czyli 

podpory zakonu, 
którego siedziba na i mocy re­
skryptu papieża Plusa IX mieści 
się od 1880 r. w Rzymie, gdzie 
obecnie rezyduje wielki mistrz 
zakonu wraz z kapitułą. 

Zakon maltański w ciągu nie­
przerwanej hlstorjl swego Istnie­
nia od roku 1048, daty powstania 
w Ziemi Świętej I później w cią­
gu swej historii po przeniesieniu 
zakonu rycerzy zwanych wów­
czas szpltalnlkaml od św. Jana 
lub Joanitaml do Akkl. a potem 
na Rodos 1 Maltę, od której to 
wyspv waleczni rycerze w . j 

czarnych płaszczach 

z białymi krzyżami wzięli nazwę 
liczył w szeregach swych człon­
ków najmożniejszych tego świa­
ta. 

Stałymi opiekunami zakonu by 
II w ciągu wieków cesarze Blzan 
cjum, od których tytuł wielkich 
szpltalnlków zakonu spłyną! na 
cesarzy rosyjskich, chlubiących 
sle tą godnością. W hierarchii 
zakonu odznaczyli się również I 
Polacy, jak w XVII wieku Lubo-
mlrskl. Pac oraz słynny ks. Ra­
dziwiłł Panie Kochanku, 

. :". V 

Oskarżenie 
przemysłowców 

niemieckich 
o idrada staM w ciasfe 

Wafttlel wo]nv 
BERLIN, 232. Niebywałą sen­

sacje stanowi wdrożenie postę­
powania karnego o zdradę jtanti 
przeciwko dwom potentatom 
przemysłowym Kruppowi 11 nv» 
senowl na podstawie opuhllkowa 
nej niedawno książki znanego pa 
cyflsty Lehmanna - Russbftlda p. 
t „Krwawa międzynarodówka 
przemysłu wojennego". 

Autor stwierdza, że flr-rw 
Thyssen w czasie wielkiej wojny 
świadomie sprzedała tarcie o-
chronne dla piechoty HolandH. 
skąd wędrowały następnie dla. 
wolska angielskiego. 

Firma Krupp sprzedała pa.te.if  
zapału samoczynnego granat-i 
ręcznego angielskiej llrmle Wic-
kers I miała nawet czoło zaskar­
żenia tej firmy prezd mieszanym 
trybunałem angielsko - nremlec-
klm o odszkodowanie za patent. 

Obu potentatom grozi doły-
wotnle więzienie, gdyż przedaw! 
nlenla w tych sprawach niema. 

KONFFOEHCJI lOLEilWA 
POISIC-MKUNSU 

w sprawach traazeMmfc 
WARSZAWA, 212. 

W dniach 25-27 b. m. odbę­
dzie sle w Warszawie korrfcren-

! cja polsko - 1'unturtska vv spr. 
j uzgodnienia taryfy knHowel na 
i przewóz ziemiopłodów ora 
i łączenia ! olejoweco' pawi 

Mrifarnurern a BtiM^ina •) 
ieryto.-Jum Polski J C»zbo«'.> : 
cli. _ 

APfsziOjJWHił- ZVBO> 
FR1NCI.7KI SIECWI 

lennk Wolski. kas'arz 
I bewf i ta-w .reszcie 

WARSZAWA. 13.2. 
Wywiadowcy Urzędu śledcze­

go aresztowali wczoraj w nocyj 
czwartego uczestnika śmiertel­
nej strzelaniny w kawiarence 
Studzińskiego na Pradze, pod 
czas której zginął Franclsztl 
Sieczko 

Jest to niejaki Henry* Wol­
ski. członek bandy kastmy, o-
perująćej w stolicy-

Wolski liczy 35 lat. Dochodzą 
nla policyjne ustaliły, że drtko-
•lal on kilku poważnych włamań" 
<io kas pancernych 

Na wolności pozostaje fszcze 
leden uczestnik krwawej strzela­
niny na Pradze. Policja Jest Ju$ 
Jednak na Jego tropie. 
•) « ; 

I 

Pod lawina śnfegu I skal 
wfei wioska w urazach 

MEDJOLAN. 23.2. Wieś Bolo-
grola u podnóża Apenin nawie-

Rabin Rubinstein na łożu króla Jana III 
Niezapoi 

WARSZAWA. 23.2. 
Senacka komisja budżetowa 

pracuje teraz dzień w dzień po 
kilka godzin nad preliminarzem 
budżetowym- na rok 1930—31. 
To wyczerpuje senatorów, nle-
nawykłych do tak forsownego 
trudu. 

Jednym z najpilniejszych czton 
ków komisji Jest 

sen. Szmal Rubinstein, 
naczelny rabin m. Wilna. Mi­
mo herkulesowe] budowy, czule 
się on bardzo osłabionym od cza 
su. gdy poddał się transfuzji krwi 

AitfftfUcto Haftki ped strzechami litewskem 
•a urec^stoSdacłi ku czci w. hs. Witolda 

KOWNO. 23^. Komitet obchoibraan Jana Maiejkl „Bitwy pod 
tłu wielkiego lrtfcci, Witolda -triartnTOJJdern" z ktfrel bedzie 
>Awnte zakupi! za iroo litów le- wydanych 10.000 odbittk na te 
#yńe> r,a Lit* le reprodukcję o-1 u-rojzystość. (AWX 

dla uratowania swe] żony. 
W piątek wieczorem, po cało­

dziennej wyczerpującej pracy 
komisyjnej, sen. Rubinstein 
zemdlał w gmachu parlamentu. 

Marszałek Szymański który. 
Jak wiadomo. Jest lekarzem, po­
spieszył mu z pomocą I wkrótce 
doprowadził omdlałego do przy 
tomności. 

Ale był on niezwykle osłabło 
ny. O pójściu o własnych siłach 
do oddalonego hotelu „Rosja" na 
Nowolipkach, w którym sen. ra­
bin Rubinstein zatrzymuje się w 
czasie pobytu w Warszawie, nie 
mogło być mowy. 

Marszałek Szymański uznał 
jednak za możliwe przewiezienie 
chorego dorożką, a nawet zao­
fiarował mu wła<my samo­
chód. 

Ale tu wynikła trudność nie 
da przezwyciężenia. 

Zapadł Już szabas. 
Senator - rabin nie mógł Je­
chać, 

Rada w radę, postanowiono 
przenocować sen. Rubinsteina'w 
pokoju gościnnym, położonym 
na plerwszem piętrze gmachu 
senackiego, obok mieszkania 
marszałka Szymańskiego. Po­
kój, całkowicie urządzony, był 
gotów w ciągu kilku minut 

Umeblowanie Jego jest dość 
skromne. Ale zawiera ono 
sprzęt o którym krążą legendy 
wśród służby senackiej. 
Wspaniale rzeźbione łoże maho­

niowe 
w stylu staro - gdańskim miało 
należeć do króla Jaaa III Sobie­
skiego. 

Gdy się o tern dowiedział se­
nator Rubinstein. n!e zmurżył o-
ka przez pół nocy. A późnlel 
in'Ą królewski sen, że jest sena 

torem w czasach bohatera t pod 
Wiednia I że piastuje wysokie 
godności na dworze, lśniącym 
francuskim przepychem. 

Wczoraj po przebudzenia, se­
nator Rubinstein czuł silny ból 
głowy. Jakby Jakiś ciężar Ja 
przygniatał. Może to skutki cza 
równego snu. a może tylko Sia­
dy poprzedniego omdlenia. 

Ody szabas minął rabin Rubin 
steln pojechał do siebie na No­
wolipki. a wieczorem na kuracje 
do Wilna. 
< -<: 

dzlla ciężka kJesEa elementar­
na. 

Po kilkudniowych opadaefl 
śnieżnych pod naporem olbrzy­
miej lawiny śniegu o*«nełv słe" 
ze zboczy gór wielkie mary skat 
I przysypały łażące w dolinie 40 
chat, grzebiąc Je w gruzach. 

Dotychczas wydobyto z pod 
rumowisk 9 trupów, a 13 osób' 
test Jeszcze pogrzebanych I nraws 
dopodobnle równie* nie fyją. 

Ponieważ wioska ta z pnn-oda 
zasp śnieżnych została całkowi­
cie odcięta od świata, ratunek! 
byt nadzwyczaj utrudniony. 
Pierwsza pomoc dotarła na nar­
tach. I 

Ocalała ludność znalazła sle wt 
wielkiej nędzy, gdyż stracił.) ca­
ły dobytek I wszystko bydłu. 
Straty wynoszą około mlijona, 
lirów. 
; ) i *m 

Samochód rozbiły o przydrożne tfrzewo 
Jeden rabity. czterech cleźko remydi Korespondent nasz z Bydgosz 

czy (K) telefonuje: Na szosie o-
oodal Mafycli Trądek wpadł na 
drzewo przydrożne samochód. 
rozbiiaiac ste doszczętnie. 

Jeden z pasażerów. 24-Ietnt Ka 
roi Engler poniósł śmierć na miej 
sen. 

Cr rrnirch nasaiero* c2 
nlosłi it>ik rany. 

naaa 

http://pa.te.if
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Skutki eg locji antyrelrg inel 
»a Ukrainie so «fert el 

Wystąpienia bezbożników na 
wsi wywołują czynny opór wło 
Ścian preclwko akcji antyrellsii-
nej, wskutek czego agitatorzy a-
telstycznl wygłaszają odczyty 
pod ochroną milicji. Masowe za­
mykanie cerkwi I aresztowania 
duchowieństwa przyczyniły się 
do niebywałego podniesienia au­
torytetu cerkwi I wzrostu uczuć 
religijnych. (ATE). 

Amnestia dla Hleaicó* w Tyroli 
ratom iarraJa'aa'8 stasia*** li l i i i fc>sVa 

Dzkki anmesfji odzyskał woi-
noejc dr. Klener. zasądzony na 3 
lata zesłania za agitacje antyfa­
szystowską I 8 Niemców z kraju 

. RYOA. 23.2. W zwiąrku z od­
bywającym sle zjazdem t. zw. 
„wojujących bezbożników" w KI 
jowle .proletaraka Prawda" 
stwierdza, Iż propaganda atelz-
mu na Ukrainie napotyka na sil­
ny sprzeciw ludności zarówno 
.robotniczej Jak I włościańskiej. 
. W fabnte „Bolszewik" robot 
tilry nie dopuścili do wygłasza­
nia odczytów ateistycznych. 

WJTOEfl. 2IJ. Ogłoszona 
przez włołkleto premjera Musso 
Jlnlcgo amnestia dla zasądzonych 
Memóftw -południowo - tyrol­
skich wywołała w Wiedniu dodat nad górną Adyga. 
ile wrażanie. 

Ni izetf oterecn poległych 
Nowa nami ulicy ar Parała 

>' PARYŻ. 23. 2. - Tel. wł. — 
Do rady municypalnej Paryża. 
rłożono wniosek o nazwanie je­
dnej z ulic stolicy „ulicą Czterech 
Synów Paula Doumera". 
. Trzej z nich polegli podczas 
wojny światowej, czwarty zaś, 

PhOiES LEWICY P.P.S. 
W SOSKOW.U 

• a ukończeniu 
. Z Sosnowca donoszą: Wczoraj 
Wkończyl sle przewód sądowy 
iw procesie przeciwko PPS lewi­
cy z b. posłem Czumą na czele. 
Po wysłuchaniu , oplnjl biegłych 
czabrał glos prokurator, który po 
dzielił oskarżonych na 3 grupy: 
członków K.P.P.. Z.M.K., I PPS 
lewicy. Przedstawiwszy dowo­
dy I (akty, które ustaliły łącz­
ność PPS lewicy z K. P. P. proku 
rator stwierdził, że PPS lewica 
działa na szkodę państwa I doma 
*T« sle skazania wszystkich oskar 
*onych. Wyrok zapadnie praw­
dopodobnie we wtorek 

-i-

lekarz, zmarł w r. 1923 skutkiem 
następstw zatrucia gazami. 

Nowy prercs komisji wojskowe! Selmo 
Pas. Kowalkowski o sv olm wtrpra 
WARSZAWA, 23.2. 

Odbyta wczoraj posiedzenie komisji 
wojskowe] Sejmu było krótkie. alt 
pełne wymowy. 

Z upoważnienia marszałka DatzyA-
•kliio otworzył Je I przewodnlctyl pot. 
Snopctyntkl (BB). który u porządku 
diltnnym postawił Jeden tylka punkt: 
wybór przewodniczącego na mlelsce 
p. Kołclatkowsklego (BB), który zrzekł 
sio tezo stanowiska. 

Po*. Trąmtctyńskl (K. Ner.) ołwlid 
etyl, ze clioclał przewodnictwo tej ko­
misji prsypidt wedle klneza rozdziel-
czeto Blokowi Bezpartyjnemu, to Je­
dnak proponuje wybór posli Pająka 
(PPS) na przewodniczącego. 

Innej kandydatury nie zgłoszono. 
Prezesem komisji wybrano pot. Pa­
jąka. Przedstawiciele B.B.. Pr. Rew. I 
kł. Nowakowski z K. Nar. wstrzymali 
ale od stosowania. 

Poi. Pa/a* oświadczył, te wybór 
przyjmuje I prosi członków o poparcie 
to w urzędowaniu. 

P. TnmpciyńtM domaga! ale zała­

twienia wniosku swego, dotyczącego 
taalaoy art 8 procedury karnej wolsko 
wet 

Prezes Pająk oiwladezyf, te na po­
rządek obrad przyszłego posiedzenia 
w środę, 26 b. m. wniesie wszystkie za­
ległe sprawy, poczen obrady um­
knął. 

Po posiedzeniu b. prezes komisji pot. 
Koiclalkowskl, zapytany o oplnj* co do 
wyboru nowego prezesa komisji woj­
skowej, odpowledzltl: 

- WyMr ». Pająki aa tratwa ktari-
sjl tpr. wojskowych uważam za demon 
stracJe przeciwko Marszalkowi Piłsud­
skiemu I Jego zasadom organizowania 
siły zbrojnej państwa, Charakteryały 
cznem bowiem Jest, te P. Pająk w 
czule debaty budżetowej zgłosił wnlo 
sek o zmniejszenie sianu armii o 60 
tye. Żołnierzy, t J. o Jedną czwartą 
ctełć, oraz najostrzej walczy! przeciw 
ko utrzymaniu proponowane] tomy 
na funduszu dyspozycyjnym ministra 
epraw wojskowych. 

Żądania hakaty w parlamencie niewielkim 
Mit d*s -mil nad amrwa wanzawsVt) 

W końcu posiedzenia prąłal 
Ulitzka domagał ale przyznania 
odszkodował) wszystkim tym o-> 

BERLIN. 232. Na Jawnem po­
siedzeniu połączonych komisy) 
parlamentarnych w toku dysku­
sji nad umową likwidacyjną z 
Polską minister finansów Mol-
denhauer udzielił wyjaśnień co 
do zasad, według których rząd 
Rzeszy zamierza przyznawać od 
szkodowanla osobom prywat* 
nym, poszkodowanym w związ­
ku z umową likwidacyjną. 

bywalelom niemieckim, którzy, 
w Jakikolwiek tposób prze* wy­
padki politycine na pograniczu 
wschodnlem Rzeszy ponieśli straj 
ty materialne, 

Żądaniu tema sprzeciwił siei 
minister Moldenhauei 

r.eiKa centrala eksportu żyta 
aa lasadr a polsko-nienrlec«łe| uaiaay wtnjflzenwJ 
Zawarta niedawno przez rządy 

polski I niemiecki umowa w spra­
wie uregulowania wywozu żyta, be 
dzle miała poważny wpływ na 
kształtowanie sie) koniunktury na 
rynku zbożowym. 

Zgodnie z przepisami umowy po­
wstała Już spółka z ograniczona od­
powiedzialnością z kapitałem 20 
rys. marek, z czego polowe wpłaci­
ły państwowe Zakłady zbożowe 
polowe zaś „Deutsche Oetrelde-

Ziemia Sandomierska przy urnach wyborczych 
O b o i ą t n o i e — w mit 

" ' SANDOMIERZ. 23.2. 
Dziś odbywają sle w okręgu 

wyborczym 22 — Sandomierzu 
wybory do Sejmu. 

Okręgowy komisarz wyborczy 
sędzia sądu okręgowego w Ra­
dzyminie, dr. Franciszek Wlkle-
ra udzielił wczoraj wywiadu ipe-
cjomemu wysłannikowi nasze­
go pisma. 

— Czy zdaniem p. sędziego 
zainteresowanie wyborami Jest 
duże I Jaka będzie frekwencja? 

— W samym Sandomierzu 
zainteresowanie nie Jest wielkie. 
Natomiast wieś Idzie do wybo­
rów dość licznie. 

W wyborach, które odbyły sle 
przed dwoma laty, na 157 ty­
sięcy uprawnionych do gtosowa-

) • 

Akta afery p:dsłu<howej 
pjd luna w u r a l o r i sa^ii aplaiYneao 

, -•" WARSZAWA, 232. 
• Sędzia apelacyjny do spraw wy 
łątkowego znaczenia p. Jerzy 
Luxenburg, zakończył już Śledz­
two w głośnej sprawie podsłu­

c h u telefonicznego i akta tej spra 
wy przesłał wczoraj prokurato­
rowi sądu apelacyjnego p. Rud-
nTcklemu. 

Prokurator Rudnicki zbada ze 
nrąny dotychczas materjal I na­
stępnie akta sprawy przekaże 
Drokuratorowl sądu okręgowe­

go dla przygotowania aktu o-
skarżenla. 

Wobec zakończenia śledztwa, 
adw. Beylln, obrońca oskarżone­
go Selnfelda, wniósł wczoraj 
prośbę do prokuratora o zwolnię 
nic Selnfelda z aresztu za kau­
cją. 

Wniosek o zmianę środka za­
pobiegawczego w stosunku do 
Selnfelda rozpatrywany będzie 
w pierwszych dnia.cn nadchodzą 
cego tygodnia. 

Obrady zarządu głównego S. U. P. 
lad n w n l nn'ekłani ottiw urzędniczych 

* WARSZAWA, 23.2. urzędniczych ze względu na to, 
. Rozpoczynają sle w Warsza- że zarząd rozpatrzyć ma projek-
wle dziś dwudniowe plenarne o- ty nowych ustaw pragmatycznej, 
brady zarządu głównego Stówa- dyscyplinarnej 1 emerytalnej o-
izyszenla urzędników państwo- raz projekty „funduszu wsparć" 
.wych. I centralnej kasy pożyczkowo-
. Obrady te posiadają donlos.e oszczędnościowej. 
anaczenle dla szerokich warstw 

Kłodzk* l walsko na pomnik pod 0s!rołeka 
I oJzJe reszta surlec enttWB? 

Akcja zbiórkowa na ludowe 
pomnika na pobojowisku Ostro­
łęki w setną rocznice powstania 
listopadowego znalazła żywe e-
cho tylko w sferach najmniej za­
możnych, ale też najbardziej za­
palnych dla tego rodzaju celów. 
Młodzież szkolna I wojskowi zło-
•żyli dotychczas na ten pomnik 
t tys. zł. — a trzeba ogółem 100 
ityslecy. 
- Do ofiarności szerokiego ogó­
łu, dotychczas obojętnie odnoszą 

cego sle do sprawy uczczenia 
bohaterstwa praojców naszych 
z przed lat stu, apeluje komitet 
budowy pomnika pod Ostrołęką. 

nla głosowało 80 proc.. Teras 
nie spodziewam się takiej fre­
kwencji, ludność bowiem zdaje IO 
ble sprawę, że takie czy Inne prze 
grupowanie mandatów w okręgu, 
w nlczem 

nic zmieni rozkładu sil 
w Sejmie. 

— Czy prócz listy nr. 1 żadne 
Inne stronnictwo nie wycofało się 
z wyborów? 

— Chciała wycofać się lista 
monarchlstyczna nr. U. ale nie 
zebrano dostatecznej Ilości podpl 
sów potrzebnych do aktu uniewa­
żnienia. Dlatego też lista ta jest 
ważna. 

Z nowych Ilsf stale do wybo­
rów unieważniona poprzednio Ił 

Demokracja) oraz lista 38 (Zwlą 
zek siły chłopskiej). Z listą nr. 
38 zdarzył się 

znowu pewien Incydent. 
Oto sąd najwyższy, przywraca­
jąc Je] ważność, nazwał Ją w mo­
tywach lisią nr. 8, wedle kolejno­
ści Je] zgłoszenia w okręgu san­
domierskim. Agitatorzy tej Hity, 
sądząc że nadano Jej nowy numer 
zaczęli agitować za Usta nr. 8. 
Dopiero PO rozklejeniu urzędo­
wych list okazało się. Iż lista 
Związku siły chłopskiej zachowu 
Je dawny numer 38. Wobec 
zmniejszenia szans powodzenia 
agitatorzy tel listy sprowadzili 
na pomoc dwu komunlzujących 
posłów białoruskich, których Je 

sta nr. 25 (Piast I Chrześcllańska dnak ludność mlelscowa nie chcla 

E.ha pobvtu Nirszatka P.łsudrtiem ar Rumunii 
B.siuji Slefminrradu odinacenif orderem 

.Odrodzenia POISK" 
WARSZAWA. 23.2. 

Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej nadał siedmiogrodzkie­
mu biskupowi katolickiemu, hr 
Gustawowi Majlathowl order 
„Polonia Restltuta" pierwsze! 
klasy. Wraz z biskupem Malla-
them zostało równocześnie od­
znaczonych Jeszcze sześciu In­
nych dygnitarzy rumuńskich. 

Wyróżnienie tego biskupa ka­
tolików Siedmiogrodu Jest zwlą 

zane z podróżą Marszałka Pił­
sudskiego do Rumunjl w r. 1928, 
kiedy to p. Marszalek, przybyw­
szy do Qyulafehervaru, zbierał 
pamiątki I źródła historyczne, 
dotyczące życia Stefana Batore­
go. 

Biskup Majlath podejmował 
wówczas Marszałka Piłsudskie­
go z wielką gościnnością, użycza 
Jąc mu wszelkiej pomocy w Jego 
poszukiwaniach historycznych. 

wtBJaach „ 
ta słuchać. 

Okręg sandomierski przepro­
wadza do Sejmu 5 postów. W po 
przednich wyborach PPS uzyska 
ta 2 mandaty, Wyzwolenie dwa 
I Stronnictwo chłopskie Jeden. 
Obecnie sytuacja prawdopodo­
bnie się zmieni. 

Ze względu na bardzo trudne 
warunki komunikacyjne ostatecz 
ne wyniki wyborów nie będą wla 
dome wcześniej. Jak w pnnledzla 
łek wieczorem. Przypuszczalne 
zaś wyniki mogą być w ponie­
działek w południe. 

<:-;> 

Handeltiwiwllachafr. 
Wszelki ejkaport żyta t oba kra­

jów może stą odtąd odbywać Jedy­
nie za pośrednictwem spółki, która 
ma prawo pobierania prowizji w, 
wysokości 20 fen. od kwintala torze: 
danego żyta. 

Ceny minimalna żyta będzie u-
stalata działająca obok soótkl mil 
szana komisja polsko - niemiecka. 
Podniesienie cen może nastąpić tyl­
ko za zgoda obu krajów. 

Z umowy wyłączono dla Polaki 
wywóz przez granice lądowa do 
Łotwy, Litwy I Estonii, a także 
przez granicę południową. Jednak w 
obu wypadkach tylko. Jeżeli chodzi 
0 transporty z przyległych woje­
wództw. Dla Niemiec wyłączono 
wywóz przez granicę lądową do 
Czechosłowacji, AustrJI, SzwaJcarJJ, 
1 Francji, także Jedynie w odniesie­
niu do transportów z przyległych 
terytoriów. 

Umowa polsko • niemiecka traci 
moc twą, jeżeli w którymkolwiek z 
krajów będą zniesione świadectwa 
wywozowe lub przywozowe dla 
żyta. Umowa może być wypowie­
dziana przez każdą ze stron na 14 
dni naprzód, Jeżeli podniesienie kra­
jowych cen żyta, wywołane przez 
świadectwa przywozowe) lub wy­
wozowe me wystarczy, żaby prze­
szkodzić wywozowi żyta bez korzy) 
stania z tych świadectw. 

Ofensywa „wojującego komunizmu 
wobec kMastrnfalnel sytuacji SeWataw 

I I 

Pos edzenie Rady Związku wydawców 
w sorawie rroe'tu nawal osa»y prasowej 

WARSZAWA. 23.2. 
W dniu 21 b. m. odbyło się 2 

posiedzenie Rady polskiego 
Związku wydawców dzienników 
I czasopism pod przewodni­
ctwem prezesa Rady p. Feliksa 
Mrozowskiego. 

Na rannem posiedzeniu Rada 
Związku wysłuchała referatu dy 
rtfktora Związku p. Stanisława 
Kauzlka w sprawie projektu no­
wej ustawy prasowej, opracowa­
nego na podstawie tez I wnio­
sków b. prezesa sądu najwyższe­
go p. A. Mogilnickiego przez ko­
misje w składzie p.p. A. Lewan­
dowskiego, M. Niklewlcza 1 St. 

Kauzlka I przyjętego na specjal-
nem posiedzeniu zarządu główne­
go. 

Po wyczerpujące! dyskusji Ra­
da Związku zatwierdziła ostate­
cznie projekt nowej ustawy pra-

Katastrofalna sytuacja, w której 
znalazły się Sowiety, skłania czer­
wonych władców Rosił do podjęcia 
decydującej gry w obronie przed ro 
snąceml nastrojami kontrrewolucyj 
neml. 

Jak wynika z pism sowieckich. 
władcy Kremlu zainaugurowali na 
nowo ofensywę t. zw. „wojującego 
komunizmu" J spTW/TewaJą się w 
ten sposób zdusić opozycję. 

Na terenie zagranicznym Sowie­
ty dokonały ostatnio cały szereg 
prowokacyj, m. In. porwania gen. 
Kutlepowa, obecnie zaś przygotowu 
Ją demonstracje w dn. 6 marca pod 
hasłem walki z bezrobociem. 

W polityce wewnętrznej przed­
sięwzięto równocześnie bezwzględ 
ną walkę z religią 1 „kułakami", n-
raz zaaranżowano szereg wielkich 
procesów politycznych. 

Oprócz procesu 95 dzlafaczów u-
kralilsklch w Kijowie, ma się od­
być w najbliższych dniach w Mo­
skwie proces 97 Inżynierów- Na li­
ście oskarżonych widniała m. In. na 
zwlska Inżynierów Polaków Po-
krowskleco I prof. Górskiego, człon 
ka zarządu trustu „Metal", hiż. Le-
siga, naczelnego dyrektora zakła­
dów Penzensklcb, lnż. Zdzltowlec-
kiego 1 Innych. 

Wybuch dynamitu w koialni górnośląskiej 
Jedan adrnlk zmarł - dwaj dogorywają 

Korespondent nasz katowicki 
(W) telefonuje: Na kopalni Kleo 
fas należącej do koncernu „Ole-
sche" wydarzył się straszny wy­
padek. który pociągnął za sobą 
trzy ofiary. 

Zatrudnieni na dole górnicy do 
wiercenia otworu, celem założę-

= ^ S ! K = » t ó W : n* dynamu założyli śwlccn w łiemu Związku złożenie Jego na 
ręce prezydium Rady ministrów 
oraz prezydjów klubów posel­
skich. 

Pozafem zatwierdzono szereg 
wniosków w sprawach organiza­
cyjnych, wśród których podnieść 
należy utworzenie sekcji propa­
gandy czytelnictwa. . 

się w skale, nastąpił wybnen". 
Trzej górnicy odnieśli tak silno 
rany. że Jeden z nich w drodze 
do szpitala zmarł, a dwaj kinl do 
gorvwaJą. i 

Eksplozja nastąpiła prawdopo­
dobnie wskutek tego. że świder 
natrafił w skale na Jakiś nlewy-
strzelony kapiszon, który spowo­
dował katastrofę. * chwili Jednak gdy świder znalazł 

Prezydenci Warszawy I Poznania 
ra ?udl'ntil u premiera Bartla 

WARSZAWA, 23,2, 
Premjer Bartel przyjął wczo 

raj prezydenta Warszawy p. Sio 
mińskiego, i którym odbył kon-

Pochód oświaty polskiej w w. m. Gdańsku 
p o d s9crzvdłaaml tRolalclaaJ M a c l w n y Saalcoinel 

WINSZUJEMY 
Dziś: Maciejowi. 
Jutro: CezaTetnu I Feliksowi 

MDIoTwARSziwSKlE 
WARSfAWA. Dtugołć fali 14113 m. 
Oodz. IJJ8: Sygnał czasu. Hejnał z 

Mety MarJacklel w Krakowie. Oodz. 
J2.05: Muzyka z płyt gramofonowych. 
O. 13.10 I 11-00: Komunikaty. Oodz. 
J6.15: Program dla dzieci. P. Zofia Sza 
debergow* oraz Jel uczniowie wygło­
szą pogadankę p. t. „Osutkl w szkole". 
Oodz. 18.45: Muzyka z płyt gramofo 
nowych. O. 17.15: Lekcja francutkle-
*o. lektor Luclen Roauigny. Oodz.; 
J7.45: Muzyka lekka z kawiarni „Ot-; 
•stronomja". Q. 19.2$: Pogadanki tech­
niczne — p. Kowalski, O. 19,40: Komu 
Jiikaly P.A.T. O. 19.58: Sygnał czasu. 
O. 20.15: Felieton muzyczny — p. dr. 
Alicja Slmonuwna. a 2O30: Operetka 
..Agnt" E. Stefana. Wykonawcy: Or­
kiestra P. R, Wacław Clfzyfc (dyrek­
cja) oraz sotlscl: Maryla Karwowska, 
Aleksander Wes'el II inni. Oodz. 22.00: 
felielon St. Poraj - Koźmińskiego 
.JEWIttBle". Oodz. 22.25:'„Ostatnia Pa 
Ir — wygi, r«d. Jan Porowski. O t*,.5J. Komunikaty PA.T.n^z &00: 
Maiks 5-aloufiwa, *, »Oazy"i 

Komisarz generalny Rzeczy-] 
pospolitej w Gdańsku min. Strass-1 
'burgrer na Nowy Rok pr;:esyla-1 
Jąc życzenia Odańsklej Macierzy I 
Szkolnej napisał następujące pci-' 
ne treści słowa: 

stępach. 
W 10 ochronlcach P. M. S. by­

ło w 1928 r. — 413 dzieci, w 
1929 zaś - 493, t. J. o blisko 20 
proc. więcej. 

Ogólna Irekwencja dzieci w 
Szkota polska po utracie niepodległo j szkołach powszechnych pol­

ic! Otoczona była przez tBOłeeterftiwo i sklch lub w oddziałach polskich 
szczególna miłością I sympatią.. j wynosiła w roku sprawozdaw-

Odrodzona Polska przywiązuje Jak czvin — 8-48 przy 734 w 1928 r. 
największą wag« do tego, ażeby tzkoi.i mamy wiec 1 tutaj wzrost o 15 
nasza czy to na terenie Polski, czy te* j proc. 
poza Jej granicami korzystała r t r c N i i w ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 
z tej tamej czci 1 mlloicl. . 

Szkolnictwo P. M. S. w Odart- i 
sku na te uczucia zasłużyło w 
pełnej mierze. 

W prywatne] szkole powszech 
nej P. M. S. frekwencja wzrosła 
w porównaniu z 1928 r. o 52 dzle 
cl do 115, L J. o 82,5 proc. 

Na szczególną uwagę zasługu­
je rozwój 
polskiego gimnazjum w OdaAskn, 
kierowanego przez sprężystą, a 
miłującą młodzież doświadczoną 
rękę dyr. Jana Augustyrtsklego. 

W 1929 r. nlmnazjum miało 
9 klas z 19 oddziałami, w któ-

Z ogłoszonego właśnie -prawo 
zdania za rok 1929 dowiadujemy 
się, że w szkołach polskich na 
terenie w. m. ddańska z lajdujc 
się 1100 dzieci obywateli gdań-
łkich, powinno' zaś leli ijy\\ 
2-200. 

Jeszcze polowa dzieci 
Polaków — gdańszczan zn?|dnie 
sle więc poza murami macitrzj -
stego szkolnictwa. 

Ale to. co dotychczas wysil 

Co wróża gwiazdy na dzień 24 lutego 
Dałenie ifa nirmon 11 mody 

Dzień dzisiejszy 
przynosi pragnie­
nie poprawy twej 
sytuacji Życiowej 
— a wysiłki przed 
slebrane w tym 
kierunku mogą 

dzli zostać uwien-
purySlneml rezultatami — 

zwłaszcza w godzinach przedpołudnio­
wych. 

W tym czasie możemy zawierać 
trwałe /»li-kl, które okażą sle pń-

> ialtl bardzo pomyllneml w skutkach, 

czOne 

wości na przyszłość. 
W godzinach poobiednich' również 

zaznaczać tle będzie ten pomyślny 
wpływ zasadniczy, sprzyjający zwłasz 
cza harmonii I stałości uczuć. 

Wpływy ujemne. Jakie później mogą 
sle przejawiać, nie mają poważniejsze 
go znaczenia.. 

Zaraz o godzinie 16-eJ możliwe Ja­
kie* drobne niepowodzenia. Natomiast 
godz. 22-ga może przynieść pewne nie 
przyjemności lub rozczarowania — 
zresztą nieznaczne. 

Dziecko dzli urodzone — okaże du­
żą wyobraźnie ale również I . dobre 
zdolności do Interesów. Uczucia Jego 
bi-dą w.-crnc i prawe. 

«, S. 0, 

rych kształciło sic 527 uczniów 
o 27 więcej, niż w 1928 r. Orono 
nauczycielskie wraz z dyrekto­
rem liczyło — 32 osoby. 

W roku sprawozdawczym jr> 
mnazjum pozyskało gabinety le­
karski, dentystyczny 1 ogród 
szkolny. 

Inne Instytucje znajdujące się 
pod opieką Macierzy, Jak szkoły 
handlowe, a także Imprezy z dzle 
dżiny oświaty pozaszkolne] 1 pro 
pagandy rozwijały sio 

planowo l pomyślnie. 
Nadzwyczajne walne zgroma­

dzenie Gdańskiej Macierzy Szkol 
nej nadało (rodność członków ho 
norowych dyr. Janowi Augustyn 
sklemu, lnż. Tadeuszowi Czar­
nowskiemu I d-rowl Franciszko­
wi Kubaczowl w uznaniu wiel­
kich zasług położonych dla Ma­
cierzy. 

Rok sprawozdawczy zamknęła 
Macierz Polską w Gdańsku ma­
jątkiem. wynoszącym przeszło 
pól miliona guldenów gdańskich. 

Czuwa więc Macierz Szkolna 
w Gdańsku nad droglem sercu 
oolsklemu szkolnictwem z pożyt 
kłem dla uarom polsWetro, 

ferencję na temat potrzeb itolU 
cy. 

Następnie premjer Bartę! przy 
jął deletrację komitetu miedzyna 
rodowej wystawy komunikacyj­
nej w Poznaniu w osobach pp. 
prezydenta Poznania Ratajasklo 
go i prof. Roppa. 

W godzinach popołudniowych' 
premjer Bartel odbył konferen­
cje z min. Jantą - Połczyńskim 
w sprawie doraźnej pomocy dla 
rolnictwa. 

GTEMTA 
ZURYCH. 22.2. Zamkniecie. ParyŚ 

20.27 I pół, Londyn 25.19 I trzy czwar­
te. Nowy Jork 518J8, Bclgja 72.19, Wto 
chy 27.14. Hiszpania 63.80, Holandia 
207.85, Berlin 123.72. Wiedeń 72.98. 
Sztokholm 139.05, Oslo 138.50, Kopen­
haga 138.75, Sofja 3.73 I pól, Praga 
15.34 I pól. Warszawa 58.07 I pół. Bu­
dapeszt 90.51, Blrtogrod 9.12 I trzy 
czwarte, Ateny 6.72. Konstantynopol 
2.34 I pól, Bukareszt 3.08. HeJtlngfort 
13.04, Buenot - Aires 196J10, 

NOTOWANIA ZI.OTCOO 
i dn. 22 b. m. 

LONDYN. Zloty (ta I l ttt) 43J6. 
PRAOA. Zloty (ta 100 al.) wyałtty 

na Warszawę 377J0 — 879.50, 
ZURYCH. Zloty (tt 100 t ł j SŁOT I 

pół. 
BERLIN. Złoty (za 100 tl.) noty wiek 

tze 46.72 I pół — 47.12 I pól wypłtly nt w«"z«we, Pocnan I Katowice 46.85-, 

' „ _ WARSZAWA. 23.2. 
Wleczone Mrowiała •ateBcItlw 

t dnia 22 b. m. 
Tendencja mocniejsza. 
B. Polski 16600. Ł Handlowy 117.00, 

B. Przem. we Lwowie 10j.no, KUtwekl 
40-00, Sili I światło 93.00. Cukier 1*00, 
Węgiel 50.00, atare srhiM 70.00. L»rop 
I4.T5. Osirowlackle *0J», Rudzki 20.00. 
SttracUow. 20.75, Źyradów 8J0, |t 

I 

I 

I 

I 
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DOKOŁA KOTU Z ROZTOPIONEM ZŁOTEM... 
Stosy monet przelatują przez palce skromnych kobiet 

Świetne tradycje 
polskiego mennlctwa 

od X wieku 

WARSZAWA. 22.2. 
Tyatygletnlą tradycję ma za 

Bob* mennictwo polskie. 
JUt w r. 968, równocześnie z 

plorwszem biskupstwem, została 
założona w Poznaniu — Jako ów 
czesńej stolicy — pierwsza mcn-

"yło Ich — łącznie ze ślą-
am piastowskim -r- około 50, 

owianych w rozmaitych miej-
icwołćlach. 
Obok mennic królewskich Ist­

niały w wjekach średnich mennl 
ce biskupie, miast uprzywljejo-
.-•anycn, prywatne I ziem prowln 
cJonalnych, a wlec litewskich, In 
Jlancklch. 

Polajcle mennice były w Rydze, 
Pdańsku. Elblągu. 

Stosownie do głównego rodza­
ju monety, używanej w danym 
iokresle, dzieje mennlctwa _w Pol­
sce dzielą się na trzy zasadni­
cze okresy: denarowy, groszo-
iwy I złotowy. 

Ten ostatni trwa od 16-go wie­
ku po dziś dzień. 

Dukaty bito poraź pierwszy 
,iv r. 1320, a na stałe od r, 1528. 

Rozwój spraw monetarnych 
postępuje stale w kierunku za­
prowadzenia Jednostajnej stopy 
monetowej na całym obszarze 
Rzeczypospolitej, co w końcu u-
dajc sle całkowicie za Bato­
rego. 

Czasy Sasów sprowadzają zu­
pełny zanik mennic w Polsce. 

Monety bite sa. w Lipsku, Dre­
źnie. 

Dopiero- Stanisław August 
fenów podniósł opłakany stan 
mennloiwa 1, założywszy menni­
ce królewska w Warszawie dal 
krajowi monetę nletylko dobrą 
có do ziarna, ale I pod względem 
artystycznym najpiękniejszą ze 

, wszystkich, jakie Polska kiedy­
kolwiek posiadała. 

. Po upadku Rzeczypospolitej 

nastąpiła piętnastoletnia przer­
wa w działalności Mennicy war­
szawskiej, którą dopiero w r. 
1810, za czasów księstwa war­
szawskiego, została ponownie o-
twartą i była czynna również 
pod zaborem rosyjskim od 1815 
roku. 

Wreszcie Mennica królewska 
— Jako widomy ślad niepodle­
głego bytu narodu, uległa zupeł­
nej zagładzie w r. 1867. 

Takie są główne etapy rozwo­
ju I upadku memiictwa polskie­
go. 

Dyrektor Mennicy państwo­
wej, pan Inż. Ludwik Zagrodzkl, 
ujął słuchawkę telefonu. 

— Panie profesorze — Tzekf— 
mamy gościa. Prasa, po-
ruzmiawszy się z minister­
stwem skarbu, pragnie się przyj­
rzeć naszej pracy. Czy pan może 
wpaść do mnie za chwilę? 

Jakoż po malej pauzie docent 
metalurgjl Politechniki warszaw­
skiej I kierownik wydziału hutni­
czego Mennicy państwowej p. 
Inż. Janusz Szumski, szybkim 
krokiem wszedł do dyrektorskie­
go gabinetu. 

Zamieniliśmy słów Wika I po 
niespełna dziesięciu minutach 
Inż. Szumski obarczony wdzięcz­
ną rolą przewodnika, wprowadził 
mnie w tajemniczy świat bicia 
monet. 

Zwiedzanie zaczęliśmy od obej 
rżenia odlewni, pierwszego z 22 
etapów produkcji polskiego pie­
niądza. 

Pośrodku warsztatu widzę roz 
żarzony do czerwoności I napeł­
niony oślepiająco białym płynem 
wielki lygiei. 

Wokół lego czarciego kotła, kre 
cą się robotnicy w ochronnych o-
kularach. 

Widok niesamowity o,zmroku 

..ja w beakach tych srebro, z którego biją sle pięciozłotówki. 
,:-:, 

W łańcuchu zbrodni czerwonych zbirów 
Łotewska straż graniczna za­

trzymała na granicy sowieckiej 
kilkudziesięciu chłopów, którzy 
zbiegli z Sowietów, chroniąc się 
przed terorem bolszewickim. 

Zbiegowie pochodzą ze wsi 
Hielyje Strugi i opowiadają o po­
twornych aktach gwałtu, dokony 
"wanycb tam na chłopach przez 
G. P. U. Ponieważ mieszkańcy tej 
gminy odmówili wstąpienia do 

f. zw. kolektywu rolnego, O.P.U. 
rozstrzelało proboszcza prawo­
sławnego I 8 przywódców. Kiedy 
i to nie wpłynęło na zmianę sta­
nowiska wieśniaków, przysłano 
ekspedycję karną, która spaliła 
wszystkie chaty I całą wieś zrów 
nala z ziemią. 

Tylko nielicznej grupie miesz­
kańców udało sle zbiec zagrani­
cę, 

Fragment hali, w które] z przygotowanych uprzednio kraików. 
wychodzą lut w ostateczne) formie monety. Maszyny w tłoczni 

przewyższają precyzyjnością instalacje zagranicznych mennic. 

— Tak się (opla monetowe me 
tale, przy temperaturze zgórą 
1000 stopni — powiada Inż. Szum 
ski. 

Wylany do specjalnych form 
ów lśniący metal zastyga mo­

mentalnie. W ten sposób otrzy­
mujemy pierwszą formę stopu mo 
netarnego, czy medaljersklego. 

Po zaaplikowaniu mu całego 
szeregu „zabiegów" dalszym za­
sadniczym etapem produkcji Jest 

Samochód - widmo 
udokumentował swe istnienie 
mrokiem sadu angielskiego 

W Hyde, w Anglji, odbył się w 
tym tygodniu przedwstępny proces 
przed przysięgłymi, z powodu cięż 
kiego wypadku motocyklowego. 

Proces odbył się w celu stwier­
dzenia, czy nie ma się do czynie­
nia ze zbrodnią 1 czy nie Istnieją 
powody do wdrożenia śledztwa 
karnego. Proces ten zakończył się 
niespodziewanem, a bardzo cicka-
wem orzeczeniem sędziego. 

Dwaj przyjaciele, niejaki Albert 
Collnison i Charles Rldgway dnlr 
30 grudnia wybrali sle na nocną 
wycieczkę motocyklem. Z wyciecz 
ki tej nie powrócili, a później, na 
drodze pomiędzy Manchcstrem a 
Shieffeldem, znaleziono ich obu nie 
przytomnych I z ciężklemi ranami. 
Collinson umarł, ale Rldgway, od­
stawiony do szpitala, został urato­
wany I przyszedł o tyle do zdro­
wia, że obecnie mógł zeznawać Ja­
ko świadek przed sądem. 

Owóż Ridgway, opowiadając o 
wypadku, oświadczył, że na dro­
dze obaj przyjaciele zobaczyli na­
gle wynurzający się z bocznej o-

Niech łyje stan 
Michigan! 

Język pohki w szkołach 
katedra na uniweratylecie 

Stan Michigan uzpal naukę je 
zyka polskiego za równoupra­
wnioną z nauką Innych Języków 
europejskich I to tak w szkolni­
ctwie powszechnem. Jak w śred 
nlem I wyiszera na terenie Jego 
stanu. 

Dzięki temu zarządzeniu na 
uniwersytecie w Michigan utwo 
rzono katedrę języka polskiego, 

liczlrl, jakiś ogromny antotnobil cię 
żarowy. Odległość pomiędzy nlml 
a motocyklem była tak mała, że 
Colli.ison nie mógł już zatrzymać 
się, ani skręcić I prawdopodobnie 
przyszło do zderzenia, ale w rze­
czywistości Rldgway nie wie, co 
się stało, bo stracił przytomność. 

Sędzia z opisu 1 oględzin miejsca, 
gdzie wypadek nastąpił, stwierdził, 
że w tern miejscu niema żadnej bo­
cznej uliczki, ani nawet przejazdu, 
z którego mógłby się wyłonić o-
pisany przez świadka automobil, 
który wobec tego należy uważać 
za zjawę nocną. 

Przy tej sposobności sędzia od­
czytał długi spis równie zagadko­
wych wypadków, które się zda­
rzają od dwu lat właśnie w tej o-
kolicy. On sam, nie dowierzając 
tym opisom, był na miejscu I roz­
mawiał z okolicznymi mleszkańca-
m,l którzy w zupełności potwier­
dzili mu nadzwyczajne zjawiska 
tamtejsze. 
Jeden z obywateli, mieszkających 

w pobliżu, opowiadał mu naprzy-
kład. że co nocy dom Jego niepo­
koją Jakieś kroki. Podejrzewając, 
że to złodznej się zakrada, właści­
ciel domu wypuszczał parokrotnie 
swego psa, który powracał, drżąc 
na całem ciele I z najeżoną sierścią. 
Pan biednego zwierzęcia próbował 
odkryć nieproszonego gościa przy 
pomocy nagłego światła lampy o 
silnym reflektorze, ale nigdy nie n-
dato mu się zobaczyć ludzkiej po­
staci. 

Sędzia więc, wydając orzecze­
nie. że śmierć Collinsona byra dzle 
łem wypadku wezwał przysię­
głych, ażeby stawili się o północy 
na miejscu tego wypadku 1 spróbo­
wali sami, czy Im się nie uda zoba­
czyć Jakiejś zjawy, gdyż. Jak po­
wiedział, jest coś niesamowitego 
dokoła te«rn mieląca". 

walcowanie (topu na paski, kall 
browanle I wycinanie krążków. 

Wygląda to tak — powia­
da profesor w chwili, kiedy mi­
nąwszy klika pobocznych warszta 
tów, stanęliśmy w dużej hall. ob­
stawionej walcoweml mechaniz­
mami, o niezwykłej precyzji 1 a-
kuracnoscl. 

Dalszą czynnością tego wy­
działu jest sortowanie krążków 
laboratoryjne badania I analizy. 
elektroliza, elektrolityczne rafi­
nowanie zanieczyszczonych sto­
pów złota I srebra, przeróbka od 
padków jubilerskich, ekspertyza 
monet Itd. 

Wogóle z liczby 22 etapów pro 
dukcjl, 17 przypada na wydział 
hutniczy, którego działalność koń 
czy się z chwilą całkowitego przy 
gotowania krążka. 

I znów obchodzimy poszczeeól 
nc działy hutnicze. 

Wszędzie wre spokojna, plano­
wa praca pomyślana wedle nauko 
wel organizacji. 

W laboratoriach pracują nad 
badaniami naukowemi liczni a-
systencl. 

W rafinerjl złota, dzięki elektro 
litycznej metodzie oczyszczania. 
zdumiewające otfcrzymują sle wy 
nlkl. 

Idziemy zkolel do wydziału me 
chanlcanego. 

U progu wita nas kierownik Inż. 
Gośclckl. 

Tuta] odoywa się tłoczenie mo 
net, a bezpośrednio po tern ich li­
czenie w dziale, zwanym Ilczar-
nlą. 

Jak w bezwartościowych ma­
łych kamykach grzebie się w mo 
netach gromadka kobiet 

Na pierwszy rzut oka wydaje 
się, że to bezmyślna jakaś zaba­
wa. 

Na atołach góry planie Jzy. « 
one biorą Ja w pełne, garłclc prze 
sypują. walą, zgarniają i znów 
rozsypują. 

Nawet odrobina namiętności 
nic błyśnie w Ich najczęściej spfo 
wlałych od pracy oczach. i 

Pieniądze te Icb nic nęcą. chyi 
ba wtedy, gdy monety s.i bez 
dźwięku, bądź poplamione. 

Wtedy Jest pewna rozmaitość* 
w tern monotonnem babraniu się 
w srebrze czy miedzi. 

Następuje bowiem wybrakowa 
nie takich monet, które.zkolel są 
przetapiane na nowe. 

Każda wyprodukowana w mtn 
nlcy moneta, musi indywidualnie 
być sprawdzona 1 zważona w U-
czarnl. ( 

To Jest bardzo ciężka praca.' 
Wykonuje tę pracę właśnie (a 

sala.. 
Z liczarnl monety Już w specjał 

nych woreczkach Idą do kontroli. 
skąd do skarbca, a polem ilo... 
Banku. 

O nadużyciach nic molo bycl 
mowy. 

Metal wydawany jest na wagę'. 
Kradzież w skarbcu prawlu 

wykluczona. 
Jest on zbudowany w podzle-

mlach naksitatt basenu z żelbetu, 
otoczonego ze wszystkich stron 
czworobocznym kurytarienu w; 
którego rogach ustawione są hu 
stra, każde pod 45 st, co unitirio-
żliwla zakradnlęcle się do skarbi 
ca. 

Sam zaś skarbiec ma atcustycz-i 
ne urządzenia, sygnalizujące każ 
dy podejrzany szelest. 

Mennica Państwowa powstała 
w r. 1923 w części obszernych 
zabudowań Monopolu Spirytuso­
wego na Pradze. 

Mak. 

Katdy pieniądz Indywidualnie musi być sprawdzony i Uczony. 
Braki w postaci monet bez dźwięku, bądź poplamionych, przeta* 

piane sa na nowo. 
(>-) " 

Obronny strajk krawców 
ood Iwłem otrzymania zeszłotoanel zdobyczy 

W Warszawie znowu wybuch! 
Strajk krawców. Ma on w tym ro 
ku charakter ochronny. Jak wla 
domo, w roku ubiegłym krawcy 
po strajku, trwającym szereg ty­
godni, wywalczyli sobie znaczną 
podwyżkę cennika. 

Obecnie majstrowie, nie mając 
zamówień, chcieliby znęcić kll-
jentów niższeml cenami I w tvm 

celu chcą oberwać pracowni* 
kom coś nie coś z cennika. 

Strajk ma być bronią I deska; 
ratunku. Jako motyw dodatko­
wy, pracownicy krawieccy wy­
sunęli żądanie usunięcia % za­
kładów warszawskich kriwców; 
prowincjonalnych, którzy stwa­
rzają konkurencję dla warsza­
wiaków. 

mm 
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AŁPA 
DO ZABAWY 

POW 
W mieszkania kabalarH Dornilo-

ptlcz spotyka miodu dzliwczyną u-
dcrztlaccj szpetoty. Kałoterfci 'la­
nia mu kabale. DorwOowtcz. InltU-

tent I sceptyk zwolna prze/mnie sle 
zapowiedzią wrotki, U przy Kim list 
tmierć mlodel kobiety. Zimtrwowa-
tiy wychodzi. 
' ROZDZIAŁ II. 
W chwili, kiedy drzwf zatrza­

snęły się za nim z przeciągłym 
(zgrzytem, Dornilowicz uczuł się 
Bakgdyby wyzwolony od gniotą-
Scei go zmory. Te klika zbitych 
(desek zdawały się oddzielać go 
kiletytko od maleńkiego, duszne-
bo mieszkanka wróżki, ale od te-
feo wszystkiego, co od niej usły­
szał i co mówił sam. Podobne, 
niespodziewane, męczące podnie-
^cej/a zdarzały się w Jego życiu 
"Idarff c »ło. 

. Wtedy tez żąjto-' j.ldncznej 
imsasw. rwpz- ii łuk&i-

IEŚC 
wą, gwałtowną dyskusję, drwiąc 
szydząc z całego świata, z życia, 
z łudzi, z nieba I piekła. Zdawał 
się być wtedy zupełnie kimś in­
nym, podczas gdy jeszcze wibro 
wały w powietrzu jego słowa, 
wypowiadane przed sekunda i 
•wyrażające wprost przeciwne 
myśli, niż te, w których obroni'-
walczył z pianą na ustach. Te 
przemiany gwałtowne i nienatu­
ralnie stworzyły mu oplnję czło­
wieka nieobliczalnego, dziwaczne 
go I oryginalnego, a nawet u nie­
których znajomych żydówek — 
genialnego. 

Obecnie znalazłszy się w ciem­
nym, cuchnącym kurytarzyku, 
Domiłowka przypomniał sobie 
odrazu, że dziewczyna, która we­
szła prawie razem z nim do wróż­
ki, powinna była c7ek?ć na Jego 

'wyjście. \la myśl, zuncłnlc nie* 
isflCtlJlcwjBii Sfiiiią, od.SiUl.Siil «l. 

i 

niego fatalne wrażenie. Jakie wy­
warła na nim rozmowa z wróżką, 
pogrążając go w Jednej chwili w 
nastrój zaciekawienia i oczeklwa 
nla. 

Przed oczyma przesunął mu 
się obraz Jej brzydkiej twarzy, 
grubych nóg I rozłożystych, jak 
u klaczy bioder. W tej chwili wy 
dawała mu się Jeszcze ohydnlej-
sza, niż przy pierwszem wraże­
niu. Był przekonany, że nigdy 
już Jej więcej nie zobaczy I coś 
w rodzaju żalu musnęło go prze­
lotem. 

Było fo uczucie, podobne do 
tego, jakiego doznał kilka lał te­
mu, kiedy w przejeździe na Ca-
prl, zatrzymał się w Neapolu. Jak 
wszyscy zresztą, którzy przeby­
wają w tern mieście; „Vkle Na­
poił e mori" poszedł zwiedzić 
Aąuarium, stanął zaciekawiony 
przed jedną z ogromnych szkla­
nych skrzyń, napełnionych wodą 
morską, w których stercz? ly sztu­
czne skały, ułożone z odłamków. 

Dziwaczne, morskie rośliny 
wyrastały z dna, po którym peł-

izały pająki i kraby. I nagle od 
I Jednej ?. tych minia tin-owc*! skal 
oderwał sic niewyraźny, nieja 

stronę. Gdy płynął miał wygląd 
zamkniętego parasola, gdy przyl­
gnął do grube], szklanej tafli — 
był to potwór, o ośmiu długich 
skręconych. Jak węże, nogach 1 
galaretowatej niewielkiej głowie 
z oczami koloru morskiej wody. 

Był to głowonóg, albo ośmior­
nica, gad ohydny, na którego wl 
dok stojąca obok młoda I śliczna 
cudzoziemka wydala okrzyk 
przerażenia Uczuł wtedy mdlący 
dreszcz wstętu przenikający go 
do głębi. Od tego dnia przycho­
dził codzleń I patrzał na tę ohy­
dę przesuwającą się wśród wody 
maleńkiego morza, bez płetw, bez 
ogona. Jak pływająca szmata, po­
ruszana falą, aby w pewnej chwi­
li, przylgnąć do skały, lub ściany 
ze szkła i rozpostrzeć osiem 
swych straszliwych nóg. s któ­
rych każda uzbrojoną jest w 
pięćdziesiąt ssaiwek ssących 
krew. 

Dlaczego przychodził patrzeć 
na to wstrętne zwierzę? Co go 
zmuszało do porzucania pięknych 
spacerów po zatoce, lub wałęsa­
nia się po starych uliczkach Nea­
polu, wąskich jak kurytarze kia-

•\ przypatrywania się o-
bu 

nlenla spojrzeniem za wyaokieml 
żaglami barek, błyszcząceml w 
słońcu. Jak białe skrzydła łabę­
dzi. Czy chciał raz Jeszcze uczuć 
tę samą. grozę wstręlu, Jaka 
wstrząsnęła nim po raz pierw­
szy? Otóż postanowił spojrzeć w 
oczy temu potworowi, o którym 
powiedziano, że „Jeżeli szatan 
Jest na Jednym końcu łańcucha 
piekieł, to Ołowonóg na drugim". 
Miał nadzieję, że ujrzy w /ego o-
czach chociaż, maleńką odrobinę 
togo zła, które potrafiło stwo­
rzyć szatana głębin morskich. Zło 
bowiem było zawsze tą siłą, któ­
ra go wprowadzała w podziw. 

Po kuku dniach wyjechał na 
Capri, a wracając spieszył się 
tak bardzo do domu, że nie miał 
Już czasu pójść do Aąuarhim. 
Jednakże ohydny obraz, rzuca­
jącego się gada, utkwił mu w pa­
mięci tak głęboko, że Ilekroć my­
ślał o nim, coś jakby cień, tego 
samego drażniącego wstrętu o-
cierało się o niego. 

Tym cieniem Lyio właśnie wra 
żenię. Jakie odniósł przy spotka­
niu z dziewczyną, nloaącą przy­
ciśniętą do piersi parasolkę z 
rączką w kształcie kaczego łba. 
Ta iausaUtt glzyptimnłała n u 

Jego wycieczki do Aquarlum l ! 

długie godziny strawione na wy-,' 
szuklwanlo w galaretowatej ma­
sie błysku spojrzenia. Ale gad 
zdawał się unikać Jego wzroku, 
lgnąc do załamań skały i rozta­
piając się w szaro - zielonej bar^ 
wie wody. 

Stwierdziwszy z żalem, te jega 
przypadkowe spotkanie, Już sio 
nie powtórzy, zaciął pewolt 
schodzić ze schodów. Tymcza­
sem na połowie piętra wsparta a 
parapet okna stała ta sama dzi?M 
czyna, mając twarz zwróconą nat 
podwórze. Na odgłos Jego ta >• 
ków nie odwróciła się, lecz bo­
kiem zdrowego oka świdrowała 
ukradkiem, czekając najwidocz­
niej, kiedy, minąwszy ją, X4ydekj 
na dół. i 

Wtedy zatrzymał się w poło­
wie schodów. Zapalając woinrt 
papierosa przyglądał się Jej. tym 
samym prawdopodobnie wfero* 
kłem. jakim patrzył, kilka lat la­
niu, na glowonoga. Stonce 
zachodziło, oświetlając wnękę 
okna, w której srała profilem od­
wrócona 4o nletro. nu tle r̂ łd'-• + * 
nej cr.leiij.ej ramy. 

Jtf. c. n4* . 

http://od.SiUl.Siil
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m a n i e walne Komitetu Powiatowego L.D.P.P. 
W dniu wczorajszym odbyło 

«,ię w biurze L.O. P. P. ogólne 
/liroraadrenie sprawozdawcze 
Komitetu Powiatowego L.O.P-P. 

Zagaif zebranie prezes Komi­
tatu p. sędzia Wiktor Kulikow­
ski, do prowadzenia obrad za­
proszono prof. Piotra Eysymon­
ta i na sekretarkę, p. J. Ban-
duiową. 

Obszerne sprawozdanie Za­
rządu Komitetu Pow. za r. 1929 
odczytał sekretarz Zarządu p. 
Konstanty Kosiński. 

Ze sprawozdania tego wy­
nika. ze nakreślony program 
prac na rok 1929 został prawie 
w cało*ci "wykonany. 

Na przeszkodzie do całkowi­
tego wykonania programu eta-
ae.ly.brak instruktota—prelegen­
ta, któryby mógł przeprowa­
dzać planową propagandę na 
terenie .niasta i powiatu; nie-
moznośt: zajęcia się tą propa­
gandą c< tanków Zarządu oraz 
zmiany w składzie tegoż zarzą­
du z powodu ich wyjazdu z Bia­
łegostoku rtą stanowiska do in­
nych mieisobwosci poza tere-
łiftu powiatu białostockiego. 

Propagandę, prowadzono za-
*omoc,\ korespondencji, przy-
czes* do współpracy wezwano 
działaczy samorządowych miej­
skich i wiejskich, duchowień­
stwo oraz nauczycielstwo. 

W wyniku tej akcji powstały 
w .-. 1939 trzy nowe koła złoi-
żnue z oaób dorosłych i 27 
szkolnych kół, członkowie któ­
rych rekrutują się z pośród 
salodsiezy szkolnych. 

OcrywMde bardzo wielka jest 
w lem zasługa nauczycielstwa. 
To te* 7, -brani uchwalili wyra­
zie nauczycielstwu podzięko­
wanie za popieranie i szerze-
aie haseł L.O.P.P. 

W dn. 1 stycznia 1930 r. do 
Komitetu Powiatowego należało 
•gółem 52 koła, w tej liczbie 
20 kół dla dorosłych i 32 szkol­
ne Kola. 

W mieScie Białymstoku ist­
niało 23 kola L.O.P.P. (7 zwyk­
łych i 16 szkolnych) 

Na terenia powiatu po/a Bia-
lysałtokiem istniało ogółem 29 
kół (13 zwykłych i 16 szkol­
nych). • 

Wszystkie' te kota liczyły 4973 
członków, w tei liczbie 

oaób dorosłych i 3012 miodzie ty. 
Akcja w kierunku zakładania 

nowych kół nabrała pewnego 
rozpędu, o czem świadczy fakt, 
ta w ciągu stycznia i lutego 
1930 r. powstało 18 nowych kół. 
Jest to objaw dobrze wróżący 
na przyszłość. 

Ażeby praca szkolnych kół 
L.O.P.P. prowadzona była rac­
jonalnie stworzono sekcję opie­
ki nad szkolnemi kołami. 

Do sekcji tej wchodzą: prze­
wodnicząca — p. int. Janina 
Dembkowa, zasŁ inap. szk. p. 
Konert Wacław, p.B. Doszlan-
ka, p. M. Wolfówna i p. J. Mar­
czyński. 

Wpływy Komitetu Pow. wy­
nosiły w roku sprawozdawczym 

22.723 zł. 48 gr„ z czego prze-' 
kazano Komitetowi Wojewódz­
kiemu 15.799 zł. 70 gr. 

W r, 1930 intensywność pro­
pagandy oraz innych prac Ko­
mitetu niewątpliwie wzrośnie. sk| Wiktor, Wejnrach 
Zbudowana zostanie przy współ­
udziale władz wojskowych ko­
mora gazowa w koszarach 42 
p.p. oraz będzie zaangażowany 
instruktor przeciwgazowy z licz­
by słuchaczów odbywającego 
się obecnie w Białymstoku kur­
su instruktorów przeciwgazo­
wych. 

Po odczytaniu sprawozdania 
komisji rewizyjnej przez p. L. 
Baruckiego i krótkiej dyskusji 
udzielono zarządowi absolutor­
ium i wyraiono podziękowania 
za owocna, pracę. 

Następnie ustalono skład za­
rządu i komisji rewizyjnej. 

Do zarządu weszli pp.: Ho-
man Stanisław, Konert Wacław, 
Koslńaki Konstanty, Kulikow-

Salomon 
i Zurkowski Klemens oraz za­
stępcy pp.: J. Bandurowa, J. 
Scalranko i W. Bubryk. 

W akład komisji rewizyjnej 
wchodzą pp.: M. Kiedrzyński, 
M. Kulesza, L. Barucki oraz 
zastępcy: B. Skrzedziejewski i 
N. Sudnikówna. 

Na delegatów do Komitetu 
Wojewódzkiego zostali wybrani 

Cp.: K. Kosiński i B. Doszlan-
a oraz zastępcy: A. Rutkow­

ski i J. Szafranko. 
W końcu rozpatrzono i uchwa­

lono kilka wniosków. 

Paszporty zagraniczne dla chorych. 
Załatwiania próib patentów odbywać sit) bajdzie 

w tampla przyfpleaaonem. 
świadectw lekai Zdarzają się wypadki, że o-

soby chora, która muszą wyje­
chać zagranicę, nie mogą odra-
zu otrzymać zaświadczenia le­
karza powiatowego o koniecz­
ności wyjazdu, które to zaświad­
czenie upoważnia do uzyska­
nia ulgi w opłacie paszportowej, 
o ile jednocześnie zakwalifiko­
wana osoba posiada dowodu 
nlezamożneści. 

Osoby takie zmuszone są wy­
czekiwać w ogonkach po parę 
godzin, a czasami i dłużej, aby 
się dostać • do zbadania przez 
lekarza powiatowego, albo też 
narażone są na inne formalno­
ści i przeszkody, która powo­
dują znaczne opóźnianie przy 

spółdzielnie są spółdzielniami. 
Czytając artykuł p. Galasie -

wicza w „Głosie Obywatela" p. t. 
„Czy spółdzielnie są spółdziel­
niami", każdy ideowy spółdziel­
ca znalazłby się w kłopocie, 
jak odpowiedzieć i co odpo­
wiedzieć w prasie autorowi 
tego artykułu, jako naczelni­
kowi wojewódzkiego wydziału 
samorządowego. 

We wstępie artykułu stwier­
dza p. Galasiewicz wielkie zna­
czenie'ruchu. spółdzielczego w 
warunkach naszego handlu, jed­
nak sprzedaż artykułów pierw­
szej potrzeby i powierzenia 
agend proponuje spółkom akcyj­
nym. 

Znaczenia ruchu spółdziel­
czego dla społeczeństwa i Pań­
stwa sądzę, że chyba wyjaśniać 
nie trzeba tym, którzy znają 
genezę ruchu spółdzielczego, 
jego rozwój w ojczyźnie koope­
racji— Anglji i w innych pań­
stwach europejskich i stosunku 
tych państw do ruchu spółdziel­
czego, jako organizacji na-
wskroś demokratycznej, opartej 
na zasadzie sprawiedliwości. 

Chcąc obecnie wyjaśnić zna­
czenie ruchu spółdzielczego w 
Polsce, wezmę chociażby lako 
przykład okres przydziałów i 
dewaluacji pieniądza. 

Przecież wiemy wszyscy dc-
1961! kładnie, że podział artykułów 

Szkolnictwo przemysłowe I handlowe. 
Pan Minister Skarbu rozdzie-ltyczy 30 proc., będących dziś 

ia kwoty, uzyskane z 25 proc. 
dodatku do świadectw przemy­
słowych w ten sposób, że 50 
proc. otrzymują szkoły tego 
okręgu, w którym kwota była 
,-ainkas wana, 20 proc. wyższe 
szkolnictwo handlowe, a 30 proc. 
pozostają do dyspozycji mini­
stra oświecenia. 

Związek izb przemysłowo-
handlowych zwrócił się do rządu 
•/ «eii.orjałem, prosząc, aby po­
dział przeprowadzał p. minister 
•rzeni. i handlu w porozumie­
niu z iunymi ministrami na wnio­
sek izb przemysłowo-handlo­
wych i rzemieślniczych. Co się 

flwante urzędników 
skarbowych. 

Decyzją Ministra Skarbu prze­
sunięci zostali do VI-go stopnia 
służb, w białostockiej Izbie 
Skarbowej p, Witold Niesió-
fcędzki i p, Józef Forkasiewicz 
Do VlI-go stopnia służb.—p. J 
Sokołowski. 

Podziękowanie. 
Pracownicy Państwowej Wy 

twornt Wódek Nr. 8 w Białym 
stoku składają serdeczne po­
dziękowanie kierownikowi P. 
W. W, Nr. 8 Szanownemu Panu 
St Millerowi, dzięki staraniom 
którego i energicznej pracy zo­
stała otwarta w dniu 22 b. m 
świetlica przy P. W. W. w celu 
szerzenia kultury i oświaty 
wśród i Lwy robotniczej. 

(CIF OBUWIt 
I \*Xt WYnOr fKORlAHL 
KRAIOWLHI R A B W H I K A M I KOLORYT 

w dyspozycji min. oświaty, na­
leżałoby przekazać te wpływy 
na szkolnictwo zawodowe śred­
nie o znaczeniu ogólno-państ-
wowem. Izby lokalne mają mieć 
prawo głosu przy podziale sub­
wencji z 50 proc. 

pierwszej potrzeby z ramienia 
Państwa odbywał się za po­
średnictwem spółdzielni. 

Dlaczego? 
Otóż dlatego, że spółdzielnia, 

1'ako organizacja samych człon-
IÓW, która jest przez nich po­

wołana do zaspakajania ich po­
trzeb i przez nich kontrolowa­
na, dawała jaknąjwiększą gwa­
rancję sprawiedliwego pod: ' 

Spółdzielnie tego zaufania 
zawiodły, a wyszły nawet a 
go chaosu gospodarczego si 
sze, aniżeli były w okresie 
przedwojennym, lecz dumne, 
te spełniły godnie swój obo­
wiązek w stosunku do społe­
czeństwa, a więc i Państwa. 

A jak wyszły z tej walki go­
spodarczej spółki akcyjne i akc­
jonariusze, którzy w odpowied­
nim czasie grani chęcią szyb­
kiego wzbogacenia się akcje 
swe potrafili w czas zrealizo­
wać, lecz ze szkodą drobnych 
posiadaczy akcyj—tego najbied­
niejszego proletariatu miast i 
wsi, którym te spółki akcyjne 
wzamian nic nie dały, o lem 
wszyscy wiedzą. 

Spółdzielnie mają za cci 
wszechstronne zaspakajanie 
wspólneini siłami materialnych 
i kulturalnych potrzeb' swoich 
członków i dążą do zorganizo­
wania produkcji i wymianv w 
myśl interesów spożywcy, wte­
dy gdy spółki akcyjne mają na 
względzie jedyny cel-zysk, na­
wet ze szkodą nieraz konsu­
menta. 

Jednak zgodzę się z p. Gala-
siewiczem, że należy prowa­
dzić jaknajintensywniej akcję 
uświadamiającą i to ruch spół­
dzielczy spożywców, którego 
największym reprezentantem w 
Pol sce jest Związek Spółdziel­

ni Spożywców Rz. Polskiej, w 
Warszawie robi, lecz jest to 
praca rozłożona na lata. 

Dziś już praca nasza wśród 
społeczeństwa, nie związanego 
kapitałem ze spółkami akcyj-
nemi, jak również i wśród mło­
dego pokolenia daje rezultaty. 

Największym sprawdziane m 
rozwoju ruchu spółdzielczego 
spożywczego jest żywiołowe 
zakładanie po wsiach i mias­
teczkach spółdzielni spożyw­
ców. Założyciele uświadomieni 
zdają sobie sprawę, że tylko 
zorganizowani potrafią uchronić 
się od wyzysku. Stwierdzamy, 
ze dziś na terenie Wojewódz­
twa Białostockiego żadna ze 
spółdzielni związkowych nie 
pracuje ze stratami, a pracuje 
ich z nami około 80 organizacyj, 
liczących od 1 do 18 punktów 
rozdzielczych (sklepów) każda. 

Nigdy nie zgodzę się z pro­
jektodawcą, ażeby tworzyć 
małe spółdzielnie, będą to tylko 
wtedy twory skarlałe, nie przy­
noszące społeczeństwu zorgani­
zowanemu tych korzyści, jakie 
dać może spółdzielnia duża 
dobrze zorganizowana. 

Członkowie spółdzielni: w Je­
ziornie, Pabianicach, Lodzi, 
Będzinie, Liskowie i innych, a 
I Samorząd miejski w Często­
chowie wiedzą dokładnie, jakie 
dobrodziejstwa oddają wielkie 
spółdzielnie swym członkom, 
miastu i Państwu, jako najlepsi 
płatnicy podatków. 

Zgodzę się i stawię za wa­
runek, że każda spółdzielnia, o 
ile chce być naprawdę spół­
dzielnią winna przestrzegać za­
sad spółdzielczości. Ta mają 
wdzięczne pole do pracy Związ­
ki Rewizyjne i Rada Spółdziel­
cza przy Ministerstwie Skarbu. 

Jednak, niestety, w wielu wy­
padkach przeszkadza się nam 
w pracy i urzędy i instytucje o 
charakterze społecznym uchy­
lają się od niej, na zaproszenia 
nasze do współpracy odpowia­
dają nieraz milczeniem. 

Pracować nad uświadomie­
niem społeczeństwa i dla spo­
łeczeństwa nigdy nie jest za-
późno. Ruch spółdzielczy poz­
wija się, gromada uświadomio­
nych spółdzielców powiększa 
się. A że powiększa się, stwier­
dził to nawet na wstępie swego 
artykułu p. Galasiewicz. 

Cz. Sierosławski. 

wydawaniu 
skich. 

W wielu wypadkach alwici 
dzono, ta takie postępowanie 
odbija się ujemnie na stanic 
zdrowia chorych dla których 
wyjazd jest rzeczywiście ko­
nieczny, a poza tera znacznie 
opóźnia się termin uzyskania 
paszportu. 

W związku z tern Ministei-
stwo Spraw Wewnętrznych w 
ostatniem zarządzeniu o pasz­
portach zagranicznych poleciło 
wojewodom przeprowadzić r<< 
wizję dzisiejszego trybu postę­
powania w tych sprawach eta/, 
wydać odpowiednie instrukcje. 
mające na celu usprawnienie i 
przyśpieszenie załatwienia tych 
spraw. 

Dowiadujemy się, że w posz­
czególnych województwach or­
ganizuje się tę rzaes w ten 
sposób, że do pomocy lekarzom 
powiatowym zaproszeni zosta­
ną inni lekarze o charakterze 
nawpół urzędowym, którzy ba­
dać będą konieczność wyjazdu 
petentów. 

Co się tyczy świadectw nie-
zamożności, to nie będą wyma­
gane zaświadczenie policji, ja' 
to się dzieje w niektórych sta­
rostwach, wystarczy dowód l 
rzędu Skarbowego co do opła 
cania podatku dochodowe?.-
do pewnej granicy. 

Szkoły średnie I powszechne. 
Ministerstwo Spraw Wew­

nętrznych w drodze okólnika 
do wojewodów zawiadomiło, że 
ze sprawozdań lustracji wyni­
ka, że atan sanitarny niektó­
rych a z k ó ł powszechnych i 
średn ieb . nie jest zadowa­
lający. 

Lekarze powiatowi po winu 
przy inspekcjach sanilarno-p 
rządkowych szkół z w r a c a 
szczególną uwagę na połcrtenW-
budynków szkolnych, otoczeni. 
czy w sąsiedztwie mieszczą kię 
fabryki, cmentarze, r z e ź n i 
szpitale i t. p. 

Senator Rohlnszfeln z a c h o n m l naglr 
na posiedzeniu. 

>W ubiegły piątek na posie-j przeniesiono. 
dzeniu senackiej komisjibudże- Ciekawe, rr rabina Rut 
towej zasłabł nagle senator ia- Isztejna umieszczono w łój 
bin Rubinsztejn, wybrany z o- króln Jana Sobieskiego, zn 
kręgu białostockiego. Marszałek | dującem się w apartament! 
Szymański zaofiarował sen. Ru-1marszałka senatu. 
binsztejnowi swój • samochód, I.L-_ , ,._>.. __I.«IŁ, _,... 
chcąc go przewieźć osobiście » » ! Z IsUłl KlilWł, liiir. 
do domu. Jednakże sen. Rubin- W dniu 20 bm. w fabryce 
sstejn nie skorzystał z propo- sukna i kołder przy ul. Czystt , 
zycji marszałka Szymańskiego 8, należącej do Gersza No :> 
z powodu zbliżającej się sobo- wicza i Lejby Wygodzkie 
ty. Wobec'tego marsz. Szyman- zapalił się dach od iskier, epa-
ski oddał do dyspozycji rabina dających z komina tej fabryki. 
Rubinsztejna swój apartament Pożar został ugaszony prze.1 

reprezentacyjny, dokąd chorego | przybyciem straży. 

Potężny film o miłości i poświęcenia, strasznych przejściach skazańców, ofiar carskich siepaczy 

w TAJDZE SYBIRU 
Potężny dramat z życia skazańców politycznych Rosji carskiej. 

nroLLOt̂  DZI* 

W 
. Os obyś 
I Szymon Grot, skazaniec 

I Zosia, jego córka 
Gen. Gubernator Wagorin 

Tatjana, jego siostra 
Aleksiej, jego syn 
Rewolucjoniści, żandarmeria 

„ M O D E R N " DZIŚ P R E M J E R A rsczitt: MaoJOn o."zi 1.» 

JEGO 
NIEWOLNICA 

DRAMAT NAMIĘTNOŚCI LUDZKICH 
na tle prawdziwego zdarzenia 

w New Jorku 

Dramat kobiety, która 
zabiła swego kochanka... 

ciarająca, i u u w l m D O R O T A M A C K A I L , 
100% mężczyzna M I L T O N 5 1 L S 

Świetny falml Świetna treści Świetni aktorzy) 
N A D rafcl "PA D A R I A Komedja 

PROGRAM VJHI d Ł / Y l y ^ D l A w 2 . c h akt. 

W rolach głównych 

RENĘ H E R B E L 
FRITC KOERTNER 

Kobieta szpieg, 
Żona jednego 
Kochanka drugiego brata 

Zakazana 
Kobieta 

Dr.M.Kanel 
Clefsłf Mutytiti, afrsj l słuti. 

Praytmute od fodi. 9—1 i od S—«. 
KoMcty od godi. 4—5 p.p. 

Dr. J. WALEWSKI 
Cttnkf MNrrun, Mm I aemstant 
Priytamle rano 1 od 4-» w. Kobiety 
4—5 pp.Wnk diiele 1 twiata od 4—6 pp. 
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iiliimii o» 
nblłdy dobre wy. 
tka 15. 

Artykryj-

ranowl*. panic 
zdolni, wymowni 

mota "robić 15-20 
iL drtaaaU prey 
tatwej apreedaiy. 
Zjlosić alt 23, i 24 
bm. Hotel „Ritx"p. 
N 305, Cotlllab w 
godi. 10-1. 3-6 w. 

Dkradnoao kari* 
• nadkoDcrnf -a»<. 
wą wydaną p n u 
P.K.U, BkałyaWtc n> 
imi« Gdala a. Scafć 
Jankiela Sityimera 
rocin. 1907, ana> 
Blatyatok. K.,.1.. 
ka 29. aaawiaJc: 
nia Wojaków*! Ko • 
misji Preeg1a.dow.-i  
w Biatyaattokuoraz 
dowodf oeobiaty. wy 
dany p n u Staro 
atwo Wlodawikic 

?rĄrvU3!K rtt^?J^'ERATY! Miejscowa z dostarczeniem do domu — Zł. 5, — zamiejscowa wraz z przesyłką — Zł. 5 gr. 50, — zagraniczna 
GlOSZENi,za wiersz milimetrowy—szerokość szpalty redakc. w tekście na i stroołs -70 groszy, zwyczajna połowa szpalty redakc. 

Zł. 9. 
, -25 gr., drobne za wyraz 20 gr. 

Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Na Zasadzie uchwał Zjazdu Prasy Prowinc. wszystkie komunikaty instytucyj prywat, i soołecz. w kronice 
Polskie Zakłady Graficzne „Dziennik Białostocki"' Legionowa 1, Telef. Nr. i redaktor vdpowiedzialny: MARJA LUBKIEWICZOWA. 

http://ae.ly.brak
http://Preeg1a.dow.-i

